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Rozwój badań nad d ziejam i p ra sy  p o lsk ie j o sią g n ą ł poziom  -  z w ła sz ­

c z a  w c iągu  o sta tn iego  1 0 - le c ia  -  u zasad n ia jący  gru n tow n iejsze  z a ­

ję c ie  s ię  spraw am i m etodologicznym i i  w arszta tow ym i. Tym zagadnieniom  

p ośw ięcon o  k onferencję zorganizow aną p rzez  P racow nię H is to r ii C z a so ­

p iśm iennictw a P o lsk ieg o  1BL PAN i Instytut H is to r ii U n iw ersy tetu  Gdań­

sk ieg o . Jej u c z e s tn ic y  rep rezen to w a li środ ow isk a  naukow e: W arszaw y, 

G dańska, W rocław ia , Ł odzi i  O lsztyn a .

Na kon feren cję  przygotow ano 12 r e fera tó w . S z e ś ć  sp ośród  n ich  

p rzed sta w ia ło  p rop ozycje  m etod badaw czych w edług podziału  ty p o lo g icz ­

nego  c z a so p ism , u w zg lęd n ia jąc  sz c z e g ó ln ie  sp o łeczn e  funkcje p ra sy :  

d o c . dr hab. Jerzy  M y ś l i ń s k i  (IBL P A N ), " P o lsk ie  c za so p iśm ien ­

nictw o so c ja lis ty c z n e  do 1918 r .  -  instrum ent to w a rzy szą cy  pow staw a­

niu i  rozw ojow i ruchu rob otn iczego" ; d o c . dr hab. Zenon K m i e c i k  

(IBL P A N ), "M onografie cza so p ism  z przełom u XIX i XX w. " ;  dr U r sz u ­

la  J a k u b o w s k a  (1H UG) ,  "M onografia dzien n ika  partyjnego na p r z y ­

k ład zie  p ra sy  N arodow ej D em okracji (» G a ze ta  W arszaw sk a«)" ; dr W ie­

sław  W ł a d y k a  (IBL P A N ), "Jesteśmy^ głosem  m ilio n ó w ...  (D zienn ik i 

sen sa cy jn e  D rugiej R z eczy p o sp o lite j)" ; dr W iktor P e p l i ń s k i  (1H UG) ,  

"Funkcje i  organ izacja  p ra sy  lokalnej D rugiej R zeczy p o sp o lite j na p r z y ­

k ład zie  w ojew ództw a pom orsk iego"; d r  Ewa C y t o w s k a  (IBL PA N ), 

"Funkcje p ra sy  w o k r e s ie  okupacji h itlero w sk ie j (p ra sa  podziem na i tz w . 

g a d z in o w a )".

Dwa re fe r a ty  d o ty czy ły  k w e stii w a rszta to w y ch , zw iązanych  z w yko­

rzystyw an iem  p ra sy  jako źró d ła  h is to r y c z n e g o . W y g ło s ili je dr Andrzej 

N o t k o w s k i  (IBL P A N ), " O k oliczn ości pow staw ania czasop ism  jako 

przedm iot krytyk i źró d ła  p rasow ego  (na p rzyk ład zie  ok resu  D rugiej 

R zeczy p o sp o lite j)"  i  m gr Hanna N a t o r a - M a c i e r e w i c z  (IBL P A N ),

" Ź ródło p rasow e w badaniach  nad tw orzen iem  s ię  św iad om ości h is to r y c z ­

nej (na przyk ład zie  czasop iśm ien n ictw a  w a rsza w sk ieg o  11 połow y XIX w .)".

O oddziaływ aniu  p r a sy , z w ła sz c z a  w d z ied z in ie  jej wpływu na ży c ie



p o lity czn e , m ów ili: d o c . dr hab. Jerzy  Ł o j e k  (1BL P A N ), "Rozwój 

r o li po lityczn ej p ra sy  p o lsk ie j w la ta ch  1 6 61 -1831" ; m gr A leksandra  

G a r l i c k a  (1BL P A N ), " P ercep cja  p r a sy  na te r e n ie  ziem  p o lsk ich  

w latach  1 wojny św ia tow ej" , oraz d r  hab. A ndrzej P a c z k o w s k i  

( BN) ,  "Rola p ra sy  w kszta łtow an iu  ku ltury p o lityczn ej D rugiej R z e c z y ­

p o sp o lite j" . *

P roblem y dziejów  d zien n ik arstw a  b y ły  przedm iotem  re fera tu  

mgr D arii L i p i ń s k i e j - N a ł ę c z  (1BL P A N ), "Rozwój p ra sy  

a kszta łtow an ie  s ię  zawodu d z ien n ik a rsk ieg o  na z iem iach  p o l­

sk ich" .

W d ysk u sji nad referatam i padło 4-0 g ło s ó w , p rzy  czym  n ajw ięcej  

dotyczy ło  problem ów a n a lizy  oddzia ływ an ia  p ra sy  na sp o łe c z e ń stw o . P od ­

k reśla n o , iż p ra sa  stanow i n ie  ty lko jedno z podstaw ow ych źró d e ł do 

badań nad tw orzen iem  s ię  i rozw ojem  k ultury m a so w ej, a le  rów nież je s t  

bardzo istotnym  czynnikiem  p rzy  u sta la n iu  za sięg u  sp o łeczn eg o  ruchów  

p artii p o lityczn ych . N ie  za w sze  jednak duża p op u larność jak iegoś pism a  

c z y  rodzaju p ra sy  (np. sen sa cy jn ej) św ia d czy  o s i le  jej oddziaływ ania  

na św iadom ość czy te ln ik ów . P r z y  badaniu wpływu sp o łeczn eg o  p r a sy  n a ­

le ż y  u w zględ n iać n ie  tylko tr e ś ć  p u b lik acji, a le  tak że u p ow szech n ian e  

p rzez  n ie h a s ła , slogan y  itp . , n a jg łęb ie j zapad ające w św iadom ość od­

b io rcy . O znaczen iu  propagandowym tych  u tartych  i n ośnych  sp o łeczn ie  

sform ułow ań św ia d czy  fakt w zajem nego przejm ow ania fr a z e o lo g ii p rzez  

p o szczeg ó ln e  obozy p o lity czn e  -  n p . w łą cza n ie  n iek tórych  h a se ł n a ro d o -  

w o-d em okratycznych  do propagandy san acyjnej w la tach  tr z y d z ie s ty c h . 

W ażny je s t  rów nież problem  m echanizm u p rzen ik an ia  t r e ś c i  p ra sy  do 

sp o łeczeń stw a . N a leży  p rzy  tym w zią ć  pod uw agę zjaw isk o  p ercep c ji 

bezp ośred n iej i  p ośred n iej -  zw iązan e z funkcjonow aniem  tzw . m ałych  

grup sp o łeczn y ch .

O cena r z e c z y w is te g o  wpływu p r a sy  na k szta łtow an ie  poglądów  i p o­

staw ludzkich  stanow i chyba n a jtru d n iejszy  -  a zarazem  jeden z n a jw aż­

n ie jsz y c h  -  problem  dziejów  cza so p iśm ien n ic tw a . K onieczne zatem  je s t  

zajm owanie s ię  tym obszarem  badaw czym , a le  efek ty  p r z y n ie ść  m oże j e ­

dynie an a liza  d ługich  ciągów  cza so w y ch , p ozw a la jąca  w yprow adzić p ra-
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w idłow e w n iosk i na p od staw ie o b serw a cji pow tarzających  s ię  z ja ­

w isk .

W d ysk u sji nad oddziaływ aniem  społecznym  p ra sy  zw racano też  

uw agę na sp ecy fik ę  różn ych  rodzajów  czasop ism  oraz mówiono o sp ra ­

w ach w arszta tu  b ad aw czego . P o d k reśla n o , że  w badaniach r o li  p rasy  

w kszta łtow an iu  św iad om ości h is to ry czn ej sp o łeczeń stw a  w ażne je s t  

d o strzeg a n ie  faktu w ypracow yw ania p rzez  p o szczeg ó ln e  obozy p o lityczn e  

w łasn ej w iz ji dziejów  narod ow ych . W p r a s ie  p o lsk iej funkcjonowało co  

najm niej k ilka  m odeli w id zen ia  p r z e s z ło ś c i ,  za leż n ie  od kierunku p o li­

tyczn ego  danego p ism a. Dla u p ow szech n ian ia  t r e ś c i  h is to ry czn y ch  -  z a ­

rów no w cza sa ch  ro zb io ro w y ch , jak i w P o lsc e  odrodzonej -  w ie lk ie  

zn a czen ie  m iały  pism a o z a s ię g u  ogólnokrajow ym . Ze w zględu  na s z e r o ­

ki z a s ię g  sp o łeczn y  sz c z e g ó ln ą  r o lę  w k szta łtow an iu  św iad om ości h is to ­

ry czn ej od gryw ały  rów nież t z w . " gazety  d la  ludu".

D yskusja  d o tyczy ła  też  szero k o  rozum ianej spraw y słow nictw a p o li­

ty czn eg o . W r e f le k s j i nad w erb a liza c ją  t r e ś c i  obserw ow ać n a leży  w y stę ­

pujące w pism ach p o szczeg ó ln y ch  kierunków sp osob y  w artościow an ia  

przeciw ników  i  ich  id e o lo g ii oraz  za k res  to lera n c ji w obec ugrupow ań  

"wrogich" lub "obcych". P rób y  k la sy fik a c ji w tym z a k r e s ie  pozw oliłyb y  

u s t a l ić ,  c z y  p ra sa  s łu ży ła  p o d n ies ien iu , c z y  też  obniżeniu  kultury p o li­

tyczn ej .

R ozważano także zja w isk a  zróżn icow an ia  u jaw niających  s ię  w p ra s ie  

form  kultury p o lityczn ej o ra z  zachod zących  w o k r e s ie  D rugiej R ze c z y ­

p o sp o lite j zmian ow ych form . Z w rócono uw agę na fakt is tn ie n ia  różnych  

poziom ów p r a sy , odm iennych pod w zględem  d o stęp n o śc i t r e ś c i .  W bada­

n iach  tych n a le ż y  u w zg lęd n iać  p r o c e sy  przem ian sp o łeczn ych  (u rb an iza­

cję  i  u p rzem y sło w ien ie ), dokonujących s ię  jed n o cześn ie  z m igracją  ze 

w si do m ia st, w yw oływ ały  one bowiem zmiany struktury  i charakteru  

p u b liczn o śc i c z y te ln ic z e j . P o sta w ić  można h ip o tezę , że  w d w u d z iesto le ­

c iu  m iędzywojennym  n a stą p iło  w P o ls c e  n ie  ty le  obniżen ie  poziom u k u l­

tu ry  p o lity czn e j, i le  zm iana jej form . W czasop iśm ien n ictw ie  zna lazło  

to  odb icie  w p o sta c i stopn iow ego "odpolityczniania"  p ra sy  inform acyjnej 

i  "upolityczniania"  g a ze t sen sa cy jn y ch . Na u p ow szechn iane p rzez  p ra sę  

form y kultury ż y c ia  p u b liczn ego  rzu tow ała  rów nież ów czesn a  sytuacja
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polityczna: w P o lsc e  n iep od leg łe j do ok . 1935 r .  form y i t r e ś c i  -wypo­

w ied zi prasow ych  k szta łtow ane b yły  p rzez  w alkę o w ładzę m iędzy  p a r tia ­

m i, w latach p ó źn ie jszy ch  p rzew a ża ły  tendencje in teg ra cy jn e , zw iązane  

z obroną zagrożonej su w eren n o śc i państw ow ej.

W d ysk u sji nad p ra są  sen sacy jn ą  omawiano m .in . spraw ę w yodręb ­

n ien ia  różnych  jej typów . W skazyw ano na is tn ie n ie  p ra sy  sen sa cy jn ej  

o ch arak terze  b ard ziej e litarn ym , z wyraźnym  n astaw ien iem  polityczn ym , 

pow iązanej z p oszczegó ln ym i partiam i i obozam i, oraz  organów  "popu­

lis ty czn y ch " , p rzezn aczon ych  dla mniej w yrobionych  czy te ln ik ó w . P o ru ­

szano przy tym -  bardzo isto tn ą  dla funkcjonowania tej p r a sy  -  k w estię  

metod w alki o zdobycie  d la n iej jak n a jlic z n ie jsz e j  r z e s z y  od b iorców .

W d ysk u sji w yłon ił s ię  rów nież problem  p rzek ro czen ia  progu m aso­

w ego czy te ln ic tw a  na ziem iach  p o lsk ich . Z astanaw iano s i ę ,  c z y  p ierw ­

szeń stw o  w tym z a k r e s ie  p rzyp isyw ać n a leży  terenom  zaboru p ru sk ieg o , 

czy  p o lsk iej em igracji w Stanach  Z jednoczonych Am eryki P ó łn o cn ej, c zy  

w r e sz c ie  datow ać zjaw isk o  na c z a sy  D rugiej R ze c z y p o sp o lite j, w iążąc  

je m. i n.  z upow szechn ien iem  w ielkonakładow ej p ra sy  se n sa c y jn e j .

Omawiano problem y w arszta tow e badań nad recep c ją  sp o łeczn ą  

treśc i, p rasow ych , p od k reśla jąc  tru d n ości badaw cze w tym z a k r e s ie ,  w y­

n ikające z braku u m ożliw iających  g en era liza c ję  ź r ó d e ł, jak zb io ry  k o­

resp on d en cji pryw atnej i l i s ty  do redakcyj p ism . Pew nych w skazów ek  co  

do sposobu i za s ięg u  oddziaływ ania  p ra sy  na czyteln ików  d o sta rczy ć  

mogą np. w yniki g łosow an ia  do parlam entu, a s z c z e g ó ln ie  do sam orzą­

dów lokalnych w zestaw ien iu  z an a lizą  h a se ł g ło szo n y ch  p rzez  p ra sę  

podczas kampanii w yb orczych , za ś  ilo śc iow ym  m iernikiem  jej r e c e p c j i są  

nakłady.

W iele mówiono na temat ilo śc io w y ch  metod a n a lizy  t r e ś c i  p r a sy . P o ­

m iary o b ję to śc i tekstu  wg ok reślon ych  k lu czy  k a tegoryzacyjn ych  sam e w s o ­

bie n ie mogą d o sta rczy ć  odpow iedzi na s z e r e g  za sa d n iczy ch  pytań . M e­

tody p racy  nad tekstem  prasow ym  powinny być odbierane w z a le ż n o ś c i  

od charakteru  badanej prob lem atyk i, bez ś c is łe g o  ro zg ra n ic za n ia  a n a lizy  

m erytorycznej i i lo śc io w e j . P r z y  pom ocy badań ilo śc io w y ch  u zy sk a ć  bo­

wiem można p otw ierd zen ie  h ipotez w yprow adzonych z an a lizy  m ery to ry cz ­

nej tek stu , z w ła sz c z a  p rzy  u sta lan iu  stopnia  u p ow szech n ian ia  kon k ret­
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nych t r e ś c i  propagandow ych p rzez  dane p ism o. Z w racano jednak uw agę 

na pow ażne n ied o sk o n a ło śc i an a lizy  ilo śc io w e j:  każdy sto su ją cy  tę m eto­

dę posługu je s ię  w prak tyce w łasnym i k luczam i k a tegoryzacyjn ym i, co  

utrudnia porów nyw alność wyników badań; dążyć w ięc  trzeb a  do op ra co ­

w ania u jed n o licon ych  schem atów  k a teg o ry za c j i. M etody ilo śc io w e  n ie  

zdają rów nież egzam inu p rzy  badaniu t r e ś c i  pism  lite r a c k ic h . P ow ołując  

s ię  na tru d n ości z u sta len iem  k ryteriów  k lasy fik acyjn ych  do o b lic zeń  z a ­

w a r to śc i tek s tu , n iek tó rzy  dyskutanci podw ażali c e lo w o ść  badań tego  typu. 

N a leży  zatem  traktow ać je jako u zu p ełn ien ie  m etody a n a lizy  m ery to ry cz ­

nej lub o g ra n iczy ć  do u sta la n ia  p rop orcji pom iędzy p oszczegó ln ym i d z ia ­

łam i danego p ism a.

W d ysk u sji podnoszono rów n ież  spraw y k szta łtow an ia  s ię  i  funkcjo­

now ania cen tra ln ych  organów  p rasow ych  p a rtii p o lity czn y ch . O k reślen ie  

"organ centralny"  sto su je  s ię  n iejed n ok rotn ie  bez b liż sz y c h  w yjaśn ień , 

zaś w przypadku n iek tó ry ch  pism  -  n ie tr a fn ie . C zęsto  tru d n ośc i z u s ta ­

len iem , jak ie pism o było  d la  danej p a rtii w o k r e s ie  D rugiej R zeczy p o sp o ­

lite j  organem  cen tra ln ym , w ynikają z n ied ocen ian ia  p rzez  h istoryków  

faktu utrzym yw ania s ię  je s z c z e  długo po 1918 r .  r ó żn ic  i od ręb n ośc i 

m ięd zyzaborow ych . P o  1918 r .  ogó ln op o lsk ie  organy cen tra ln e  w yodręb­

n ia ły  s ię  sp ośród  p ism  danej p a rtii stop n iow o , w m iarę u n ifik acji stru k ­

tur organ izacyjn ych  i  to w a rzy szą ceg o  temu u jed n o lican iu  aparatu propa­

gandy. N iera z  jednak faktyczna ranga danego p ism a jako organu c e n tr a l­

nego  n ie  była -  z różn ych  p rzyczyn  -  jaw nie i  form alnie potw ierdzana  

p rzez  k ierow n ictw o p a rty jn e . W ątp liw ości n ie  ma tylko w przypadku  

p a rtii rob o tn iczych , w k tórych  panow ała w porów naniu z innymi s tro n ­

nictw am i n ajdalej p osu n ięta  c e n tra liza c ja  i h ie r a r c h iz a c ja  ż y c ia  w e-  

w nątr zo rg a n iza c y jn eg o .

Duże za in tereso w a n ie  w zb u d ziły  zagadn ien ia  k szta łtow an ia  s ię  zaw o­

du d z ien n ik arsk iego  na ziem iach  p o lsk ich . D yskusja  d o ty czy ła  z w ła sz c z a  

zw iązków  środ ow isk  d z ien n ik a rsk ich  i  lite r a c k ic h  p rzed  1918 r .  oraz  

p r o c e su  k szta łtow an ia  s ię  o d ręb n o śc i i  sam ow iedzy narodow ej d z ien n ik a­

r z y . Odbiciem tego z jaw isk a  były  m. i n .  d ążen ia  do pow ołan ia  sz k o ln ic ­

tw a d z ien n ik a rsk ieg o  (od ok . 1910 r . ) ,  u w ień czon e w 1917 r .  u tw o rze ­

niem  w W arszaw ie sp ecja ln y ch  ku rsów .
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W d ysk u sji p oru szan o  tak że problem y czasop iśm ien n ictw a  l i te r a c k ie ­

go la t 1918 -1939  oraz funkcji t r e ś c i  lite r a c k ic h  w p r a s ie  różnych  typów , 

w ysuw ając m .in . prop ozycję  podziału  pism  lite r a c k ic h  tego ok resu  na  

tr z y  k a tegor ie : organy ugrupow ań lite r a c k ic h , m agazyny li te r a c k ie ,  

m iesięc zn ik i i  kw arta ln ik i z p ogran icza  nauki i  l ite r a tu r y . W skazano, iż  

w p ra s ie  innych typów , sz c z e g ó ln ie  p o lity czn e j, inform acyjnej i  s e n s a ­

cy jn ej, tek sty  lite r a c k ie  sp e łn ia ły  m .in . funkcje propagandow e bądź s łu ­

ży ły  uatrakcyjn ien iu  danego p eriod yku . W p o lityczn ej p r a s ie  k o n sp ira ­

cyjnej czasów  okupacji lite ra tu r a  sp e łn ia ła  g łów nie funkcje propagando­

w e . P osługiw ano s ię  p rzy  tym n a jc z ę ś c ie j  p oezją  jako form ą skrótow ą  

-  zarów no ze  w zględu na funkcje ek sp resyw n e tego  gatunku, jak na w a­

runki tech n iczn e w ydawania p ra sy  co d z ien n ej. P oru szan o  też  problem  

p ra sy  lite ra ck ie j jako organ iza tora  ży c ia  ku lturalnego  la t w ojny i oku­

p a cji.

S e s ja ,ja k o  zeb ran ie  rob ocze  »stanow iła p rzed e  w szystk im  ok azję do 

wymiany d ośw iad czeń  m etodologicznych  i w a rszta to w y ch , w sk azan ia  s ła ­

b o śc i w ystępujących  w badaniach oraz p rop ozycji ich  p r z e z w y c ię ż e n ia .

 ̂ T ek sty  referatów  oraz szczeg ó ło w a  r e la c ja  z obrad s e s j i  opubli­
kowane zostaną  w "Kwartalniku H isto r ii P r a sy  P o lsk ie j"  1 9 8 0 , z .  2 .

Dr A ndrzej N otkow ski

TW ÓRCZOŚĆ JAROSŁAW A IW ASZKIEW ICZA. W 85 ROCZNICĘ U RO D ZIN

Sprawozdanie z sesji naukowej

Z organizow ana p rzez  P racow n ię  L itera tu ry  W sp ó łczesn ej Instytutu  

Badań L iterack ich  PAN trzydniow a (1.8-20 c z erw ca  1979 r . )  s e s ja  

Iw aszk iew iczów sk a  ok azała  s ię  bez w ątp ien ia  w ażkim  w ydarzen iem  k u l­

turalnym . Już w samym jej program ie zn a la z ła  dobitny w yraz tro sk a  

organizatorów  o przedm iotow ą kom pletność obrazu tw ó r c z o śc i Jarosław a


